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Dalszy wyłom w  pozycjach czerwonych W  i  W ry t y m  m h k ł #

Lotnictwo miażdży uciekające jtoiumny Niemcy w pośćigu
Z GŁÓW NEJ K W A TER Y  FÜHRERA, 

15 lipcą. — N aczelna K om enda Niemiec­
kich S il Z brojnych kom unikuje w dniu 
14 lipCar

Na południowym odcinku frontu wscho­
dniego rozszerzono niemiecki front ofen­
sywny w kierunku południowym. Przeła­
mano zacięcia bronione pozycje bolszewic­
kie. W toku pościgu za bolszewikami poś­
pieszne oddziały zmotoryzowane wpadły na 
oddziały sowieckie, znajdujące się w od­
wrocie I rozbiły cofajace się kolumny wszy­
stkich rodzajów broni. Lotnictwo dokony­
wało nieprzerwanych miażdżących ataków  
na cofających się bolszewików. Na północ­
ny zachód od Woroneża formacje pancerne 
w nagłym uderzeniu zamknęły sowiecką 
grupę bojową.

Na środkowym odcinku frontu odparto 
liczne miejscowe atakł bolszewickie I roz­
bito oddziały sowieckie, sfoncbntrowam  
do akcji bojowej.

W czasie akcji oczyszczającej w  dawnym  
kotle wołchowskim wyciągnięto z kryjów­
ki naczelnego dowódcę drugiej sowieckiej 
armii uderzeniowej — generała dywizji 
Włassowa.

w  potyczki w rejon ie El Alamefo. ■ W  w al­
kach potfietrzöycb i w skutek działalności 
artylerii przeciw lotniczej s trac ili A nglicy 
12 samolotów. \ -

Kolo w ybrzeża Palestyny jedna  o iemiec^ 
ka łódź podw odna tra f iła  dw iem a celnym i 
torpedami tankow iec, płynący W siln ie  ubez­
pieczonym konw oju.

Na Malcie zespoły niemieckich i w łoskich 
samolotów b'ojowycb a takow ały  nieprzer­
wanie bazy pow ietrzne.

U południowego Wybrzeża A nglii lekkie 
samoloty bojow e zatopiły  b ry ty jsk i s tatek  
strażniczy.

Nad wybrzeżem Kanału La M anche ze­
strzelono w czoraj 4 samoloty, alianckie.

Bombowce b ry ty jsk ie  dokonały ubiegłej 
nocy ataków  na k ilka  miejscowości w  re­
jonie re ń s to w es tfa lsk lm . Lńdnośó cyw ilna 
poniosła s tra ty . P ow sta ły  szkody w  bu ­
dynkach. głów nie w dzielnicach m ieszka­
niowych m iasta  D u isb u rg a ." S trącono 5 
spośród a taku jących  samolotów. 
t BERLIN. 15 lipca. — Niemieckie B iuro  
inform acyjne w związku z nowym zwycię­
stwem niem ieckim  w rejon ie Rżewa do­
wiaduje się z m iarodajnych  kół w ojsko­
wych uzupełniająco, że. dzięki zniszczeniu 
nowej w ielkiej g ru p y  s ił bolszewickich, do­
konano dalszego oczyszczenia rejonu fron ­
towego. W  tokti ciężkich w alk zimowych 
bolszewicy, rzuciw szy m asy ludzi i czołgów 
na ten rejon bojow y, za rośn ięty  ,<Jziewi- 
^ n o i  lasam i i poprzerzyńany bagpam h 
p o la li dokonać pewnego za łam anie lin ii 
'rontow ej. N atychm iast po zakończeniu się 
najsurowszych mrozów, w ojska nłćmieeliie 
podjęły w alkę z bolszewikam i, k tó n ty  p m *  
niknęli przez linie frontu . W  fo k u /trw a ­
jących k ilka m iesięcy w ałk  : czerwoni 
stracili przeszło 45.000 żołnierzy w  zabitych 
’ •jeńcach, W  dniu  2 łipea  rozpoczął' się 
^krązający a tak  niemiecki, k tó ry  5 bpem 
doprowadził do p rzełam ania siln ie  rozbu­
dowanego system u pozycyj sowieckich, 
[krążenia znajdujących się tom grup  w ojsk 
bolszewickich i wreszcie do rozbicia i znl- 
szrzenia okm ^onych w kotle form acyj po- 
wieckich. W przebiegu niezwvkle ncieżll- 
^ych wnlk leśnych nieeholn niemiecka by» 
*a zmuszona pokonać niezwykle w ielkie 
trudności, w alcząc rów nocześnie z bagnis- 
!ym terenem, na k tórym  człowiek zapada 

po piersi, m okradłam i i m iliardam i ko­
marów oraz 7 zacięcie broniącym i się bot- 
8zewi!<ami Po 51 dniow ej walce i ódpar- 
cm licznych nró.b w yhrhaftia sic oraz; od - 
Rieczy, dzięki skutecznemu poparciu / lot- 
nictwe, rozbito znacznie ju ż  Osłabione wal- 
«ami w iosennym; 9 dy-wizyj «trzejeojrieh, 
4 d vwizje piechoty i iedjią sowiecką b ry ­
k n ę  napcerhą. pr?y czym wzięto'znoWu do 
Qiewnli przeszłe amAAtl jeńców oraz zdobyto 
nlhrzymie ilości d?i#|. czołgów^ sprzętu M- 
Jowęg* i materiałów w ojennych Pmd at*- 
sami poległych, pokryw ających pole watki, 
znaleziono licznych, wyższych kom isarzy i 
nncerów, również szefa sztabu generalnego 
i Pierwszego oficera sztabu 39 tej arm ii so- 
v w k ie j. Akcja a a ^ m e W v a  w tym  ra- 
3onie bojow ym  fcotay-ftą^iy dalszym  ciągu,

wobec czego należy się liczyć z dalszym 
w zrostem  liczby jeńców i zdobyczy wo­
jennej.

L otnictw o w czasie te j 11-dniowej bitwy 
okrążającej n ieustann ie bom bardowało fo r­
m acje bolszewickie, zam knięte wśród gęs­
tych lasów  i na bezdrożnych m okradłach. 
Bom bam i i w a takach  zniżonych'zniszczo­
na  k ilkase t czołgów, przy  czym jedna ty l­
ko eskad ra  wywiadowcza, dzięki wzorowej 
akc ji w jednym  dniu rozbiła ich 3% oraz 
liczne baterie, dem oralizu jąc staw iających 
opór. okrążonych bolszewików. Również 
a r ty le r ia  przeciw lotn icza .zasypując ogniem 
gniazda oporo i.w o z ^  pancerne, przyczy­
niła  się do pow odzenia a taku  w ojsk nie­
mieckich. Równocześnie niem ieckie sam o­
lo ty  bojow e paraliżow ały  dowóz posiłków  
sowieckich poza obrębem fron tu  okrążają-

cego, rozszerzając sw oje w ypady pow ietrz­
ne na rejon , położony na, zachód od Mos­
kwy. Zniszczono liczne pociągi tran spo r­
towe, wiozące na ten odcinek bojow y w oj­
ska i m ateria ły  .oraz; niszcząc tory. odcięto 
im możność do ta rc ia  do w yznaczonego ce­
lo. N iemieckie sam oloty  m yśliw skie ze­
strze liły  w przebiegu te j 11-dniowej b itw y 
przeszło 100 sam olotów  bolszewickich, oczy­
szczając rejon  pow ietrzny  nad frontem  
okrążającym .

Łato wielkich ofensyw 
PORTO. 15 lipca. — .New Jork Pqst“ podaje 

oświadczenie z kół alianckich, że obecne lato 
mä być latem wielkich ofensyw i w zwiazkn z 
tym zadaje pytanie: „czyich ofensyw? Mamy 
już lipiec, a dotychczas byliśmy stale jedynie a- 
taknwanym obiektem wszystkich ofensyw \

oddziały szturmowe oczyszczała domy 
1 .»»dnhWfeńw

Zadęte walki pod El Älamein trwają
B E R L IN , 15 lip e a .—  Zacięte w alk i -pod 

pozycjam i koło E l A lam ein toczą, s ię  w d a l­
szym  ciągu. K ażda z walczących stroo  usi-

s tk ie  usiłow ania Anglików , celeira żintfSŻe- 
n ia  m arszałka  R oram lą do opuszczenia 
swoich, w ysuniętych  naprzód ppzyeyj, by­
ły  dotychczas bezskuteczne, Jłćdep z  n ie­
m ieckich sprawozdawców, w ojennych, w a l­
czący obecnie ja k o  żołnierz na froncie pu­
stynnym , p isip  w zwihzku z w alkam i pod 
E l A lam ein, co następuje:

„O sta tn ią  nadzieją genera ła  A uchjplecka 
by ły  bardzo siln ie  rozbudow ane fo rty f ik a ­
cje pod E l A lam ein. stanow iące olbrzym ich 
rozm iarów  zaporę obronną przed deltą  N i­
lu. A ocbinleek sk ierow ał tam  w szystkie 
dyw izje, k tó rym i rozporządza, ca łą  a r ty le ­
rię  lądow ą i ostatn ie  rezerw y w  zakresie 
samolotów. E l A lam ein m usia ło  być u trz y ­
m ane .gdyż w przeciw nym  razie E g fp l b y ł­
by stracony. Ś rodkam i bojow ym i i p rzy

pomocy rozpaczliw ych ; srodkow  ag itacy j­
nych, usiłow ał naczelny dow ódca angielski 
ratdw aó jeszcze w  o s ta tn ie j chw ili, co się

j #  Sobie ja sh b  śp ^ sw i ^  ^ o z o y e h  nas­
tępstw  nowej klęski, uczepi? s ię  tego punk­
tu obronnego, k tó ry . dzięki głęboko rozbu­
dow anym  fo rtom , um ocnionym  potężnymi 
zasiekam i z d r ó tu . kolczastego i szerokie­
mu pasowi m in, n ab iera  znaczenia nowego 
Tobruku, nowego M arsa M atrok , a m ^re 
naw et najpotężniejszego f ila ra  obronnego 
na wybrzeżu północno-afrykańśkim .

Anglicy, m ający  u  swego boku Nowo­
zelandczyków i.H indusów , n ieustann ie w y­
sy ła ją  swe czołgi na lin ie  w alki. W  ciągu 
kilku doi s trac ili oni liczne czołgi, które, 
w łam aw szy się częściowo do pozycyj nie­
mieckich, zdem olow ane zosta ły  bezpośred­
nim  ogniem a rty le rii, tw orząc spiętrzone 
stosy  żelastw a," W  dalszym ,ciągu  spraw o­
zdawca opisuje zacięte w alki.

P o s ie d z e n ie  R z # e o  w  K ra n ó w ie
KRAKÓW . 15 lipea. •—>' Pod przew odnic­

twem G eneralnego G ubernato ra , M in is tra  
Rzeszy D r F ranka, odbyło się w  K rakow ie 
npsjedzenie Rządu, na  k tó rym  om aw iąne 
bieżące spraw v ad iu ln ls^a cy łn e  Qm ł ' 6 | i6^ 

■w xyygToszonrm przem ówieniu G eneralny
O n h a w ta r  D , F g m k  w g W M t w M *

m iesięcy. Zapowiedział on p rzy  fvm. jako  
dalszy podstaw ow y krok do stw orzenia wa­
runków . um ożliw iających ko rzystny .da lszy  
rozw ój Gen. Gub ? jego miećzkaópów. 'srse - 
prow adzenie so lsa  ludności w  e la e s  n iw »  
szfel zimy. nrzy  czvm potrzebne e rzyge fe- 
w an ta zosta ły  fu* ukończone. R efe ra ty  sze­
regu  dzionków Rządu o raz grabem a f o to  w  
5-ein okręgów  poświęcone b y ł?  zasadniczym  
zagadnieniom  z zakresu  odnośnych dziedzin 
g racy  i dokonanych w te j m ierze zarządzeń. 
Spraw ozdania te  pozw alały  na w ytw orze­
nie sobie ca łokształtu  obecne* sy tańcjjf S en . 
Gup. i s tanow ią dowód tego. źe w ładze Gen. 
Gnb. rów nież w  przyszłości s ta ra ń  sie M ę 

ś ra A ę m l wy Wmmś mwezmśenlm, 
częściowo u trudn ione w arunkam i wojen*

Zagrożona sieć komunikacyjna Rośli Sowtecktel
SZTOKHOLM . 15 lipca. -r? U nited  P ress 

donosi z  M oskwy, że Niemcy «przygn iatał

##T##ńi#l#, #4*1# *m«M d  ml#ml##M ##*#»

w ozdanm , pochodzącym ze zreee ł w w ftt«  
k ich 1 przeznaczonym dla U nited P re s s  pn--- « a_;____ JL- _ •___ : „1 n 4n}n ci#

gum entaeją taka. j e s t  błędną, albowiem  mo­
żna .przeciwnikowi złamań kręgosłup. nie 
Zabijając gó p r jy  tym  bezpośrednio. F«H 
chM  W W  n W k e » *  M  Me-
B esg lśeW f Se grezł imlmichwitjeBlem ca-

i rz e W  prżyzoaó:- » fa k t .pozostaje fś3ztem,> 
Se fńO aęlgśA  klęskę" - 4

Jeżeli b ry ty jscy  f a c h o w c y  w o j s k o w i  
tw ierdzą -  ja k  pisze „D aily T elegraph —  
śe  korzyści te ry to ria ln e  nie są  decydujące 
w  w ojnie, lecz jedyn ie  zupełne zriiFzezenję. 
to trzeba im n a  to odpowiedzieć, gdyż ar-

..News Chronicie“ sukcesy niem ieckie na 
W schodzie nazyw a „um rasf sdiimfewalsiey- 
mt®. Dziennik w  sposób charak tery styczny  
oświadcza, że brttsftewley n zita ja  cenną po­
moc. udzielaną- przez Anglię.,podobnie, ja k  
Bolszewicy w inni sobie zdaw&ś spraw ę z 
prżodojacego s  tanąw isks* jsk fe  -zająć‘m usi 
A fryka P ó ińocnsi skutk iem  niespodziew a­
nie ciężkich klęsk na tym  placu boju  w i-

| 1 | B S S S B .

obliczeń — eko łe S m llis s św  egćtoyeh  s t r a t
b e lsz m ik św , w  p slsg łyek , leń saeb  l rsfi- 
nytii. Jeżeli da le j weźmie się „pod uw agę, 
te  w ojska Osi pann ie  na terenie, posiada­
jącym  m niej w ięcej to  m ilionów  m ieszkań­
ców. n a  k tó rrm  S ow iety  n ie zdo ła ły  prze­
prow adzić eelknw iłegh nobnro i ’je ś li zw a­
ży się. że %-wjazpk Sowiecki trzym a -as 
o ran ie?  m andżursk iej a rm ie  okołer 
lionn Ipdri." można nmyicdr?eó. -te ^SRft-
w ebwlff, «ntpACtseła *1* w id k le l s f e n iw i f  
"##* ;«*Wa# d y m mmmwaW f«#W #k

Przestrzeń to wróg a ok przyjaekl bokzewW*
PRAGA, 15 lipea. — Czeski dziennik ..P ra­

ski L ist"  polem izuje z  poglądem, jakoby 
Związek Sowietów  mógł zastosow ać sw oje 
olbrzym ie przestrzenie, jak«  cyynnik s tr a ­
tegiczny. w ycofując *ię. d la  nm knteem  os­
tatecznego. rozstrzygnięcia wojny, n? na 
Syberię. „Jeżeli sie weźmie pod ow**ę — 
pisze wym ieniony dziennik -  że na Uk^ai* 
nie i R m łornsi przeciętna gęstość zaludnię- 
rsio wynosi po WO mieszkańców, na 1 km*, 
n a lo m ia a ttw  re jon ie  W ołgi j n i  N k o  %a- 
ledwo 104 ,"* nm t r a n k } ,  m fedr? R ó f o ^  * 
A ajń — 50. a ó  na A vberll m n t# i nH  %  to  
W .  % ty rh  r y f r  można aob*^ w yrpb lf nó; 
W e  0 nkźw jtkW  *fabo#H kolosa ąo m ff-
kiego, którego fundam enty  zosta ły  itiż ifźi-
a lä j ś lln la  wałrMŻnlęte.

łe fa :  baza zaopatrzeniow e zw yrlęako no;
suw ających się naprzód w ojsk niemieckich
i sprzym ierzonych, a także zakłady Przb 
m falow e dawny«# obszarów  zachodnich zo­
s ta ły  ju ż  wcielone, pod M erotroletwfcm nie*

mieekim. do nowej E n  ropy. O lbrzym ia 
większość obszarów, ja k ie  jeszcze pozosta­
ły  bolszewikom, sk łada sie z tundr, bagien, 
olbrzvrniöh dziew iczych ' lasów  ora? nie­
przejrzanych stepów  t pustyń, f. i  terenów, 
k tó re n ie  są  w s tan ie  naw et w rovwie ind- 
nnści. s ta le  na nich zam ieszkanej Pom im o 
olbrzymich przestrzeni, bolszewicy nie m a­
ja  żadnych możliwości odw rotu, rmńiewnż 
w tych dziewiczych laspch j  stenach oraz 
wśród ’piekielnych mrozów S vherji. g rozi 
głód t zunefne w yczerpanie nsfsfmef? sil®

d y n n n a n i«  S ł s l l i l f .
MĄDRYT. 13 lipca. — W  kom eptarzn do 

nr% ekrp6eńif.  Donu pyzm N lem lcrkle QRy 
Z b ro je .  om#włm mgdryeM e eraAłpImmn 
«ĄrMb*" r w r y y  l o i b k k  ł*k

Związek Sowiecki dysponow ał może p e n ie  
2fi m lthm am ł żninierzy Od froh  *  milio-

/  rtfs
•vAifKARA, 15 Ifrfca. —  
niezw ykle zaostrzy ł?  kon tro le  *T *pW n* 
ną w schodniej i  północno-wsehodnjfti sro-i 
m r y  T u rc ji o ra?  efneioonw s hr hitn óo^-ąr- 
™  kon tyngen ty  w njek «*rs?v gm m crnej: 
W  fen «rmsób — lak  m utkrcślaia  w  "Anka* 
_rep, — «mm h?ć za trzym ane mermżadrine 
zw iększanie sie m w azii nęiektnlerów®. 
W  o s t c » n i c h  d n i a c h  K o w le m ,  n n d  w p f y s s h m i  
niem ieckiej ofensyw ? nad Donem d a t  -się 
zanw nźrć coraz hardziej rw lck sre tąćy  ®N 
napór uchodźców, k tórzy  za wszelka cenę 
s ta ro ją  s ię  przedostać na te ry to riom  tu -
reckie.

W  le t ln w i  'erian lłł

'p r a w e id a a ly  w  m » ly m  D em a. ■ - 
O e ie r s i  .W s s e e  sw e ts?  a s  4* Ie6  I f  If p sa , s ta r  

v,‘*er iwzR«re pn*»ędf»ste trol*rewtfców-» ffisn 
" i  a  "  T* ^ r  ńam Ssigji.. n a  trtA rrj w y s ł

W  Y lcJj?  rz* a  ssstrefł d t le n s i f c e m m  ty d e w s k ta  
to *»rSwBö fm B tyK klat f a i r  I t s e r a o f f z e y m .  fw  ? 

gaMmlmm* ! ##WB* VMf.
dn»w S elpmBls rt>. »hlcra sie .w ftnjbtrs* W1

*■ »«-rpw g^w B lp y  «•»**#»«•* na  epef* ‘ta in fg . erf»«NKW-. rnri» « B«, f - T ł̂ flłftflBB
aft»v t-ołd *»” '•••'* ... „* . t- 1
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si|. byjs0m @ iv& 0  wypoczętymi wojskami, ee> mL w e r ł^  ---------
lern daonm ah nowogo nafcreia p « e c W *  de!- w aaSą.i
cft Nilu* Wojskowy współpracownik „YorkhifS dsfzeń* ____________ __________________  ____________
Póst“ utrzymuje, te  Anglicy nigdy jeszcze ijie see za jm uje zakończenie procesu przeciw- zaw artego z A nglią i F ra n c ją  przy     rn__.^ : „ . ■ „ . . „ „ j
pesiadali tyle artylerii w  wojnie pustynnej, jak ko zamachowcom n a  am basado ra  ntemiec- N ajznąm iennicjszym  okresem. dła-BoUferkł s2a n o ^ o ° ^ tra in o s c l  3 .  n f * 3 2 Ł
to ma miejsce dzisiaj. „Times“ nadal określa kiego, naruszenie neu tralności tureckiej tureckiej by ła w iosna ubiegłego toku , fctó- JW& M  graotc, s

d ydW W k śnA A w  W o « y cŁ  N . M O W «#, tA w W w  ppHtyM  m W m M M ł* . Ś « * * e MW I # * |* W # « - » @ W M : * k l * .  L .    l
podkreślenie z w h m l, wywody pisma, w któ- ?<%. T u rc ja  u p raw iała  za czasów K em aia rym  połączyła sio T u rc ja  paktem  m eagre- Trzeba tra fu , ze w  rocznipe turecko-me-

ey W  &*l*l**li  *rodi** deke*«** tłeete* ma-

sk*WL KwnO* «* m* tym * # * » «  t**itł**w,
* , W Ä*g*#f*M«*l d*et*M*«*l* mmbtW* w .
leitsege ew sissy  Jest take ualaktualnlelsza spra 
w& immmwlK* Urn* Sewbek*. Destesry ***te 
amW W d a* m* *m##WJy w e ,  ee hebwmri. 
cy * tm i#  *  i#M& ł u t iW ti* przemy»lesrycli
WWW UWy layreer *  «W  eeWmW mb-
sleef Imwrele pm tbdy * b b b  #b*ty e die*«
poprMS Iran ais  Ust jeszcze tek dalece rożku- 
d e * * * , *ky motJUmkl **e#*tz**«b koUWMM-

Okrzyk Älflee’a i niepokój o Wschód
-JTOKKOLM, 15 Upca. — Pod tytułem „Epl- „Jesteśmy Świadkami rogwi;-,-,

log klu^iwy dyskusji w Izbie Gmin“' oraz „A^ cej się siiy Rzeszy oraz częstdkróć zäponinia-
11 A A i-vrxłni*i A •» ^ rlA n& ,n fi,u in r ■■■_. —..  «a! Da_

. . .  . -  - |5 ro -;'tra lae. - . .  .  . „  towi dosta ła  i  nowoczesne aga$a$s sm ery.
w adzącego w ojny“. N aczelnym  zadaniem  2 in i c ja ty w  F ü h re rs  p o j ę to  . kenso ll- W s k ie ,  które tam p ram m ao w ^ w y W o w a . 
tego rządu stało  się  od chw ili w y bach u daćją stosunków  niem i śeko-to reskich . Oso* fy , w płynęła na m ora lną  i  psychologiczną
w ojny u trzym anie T u rc ji za w szelką cenę b is te  orędzie F ü h re rs  do szefa państw »  to - stronę  stosunków  tu reck ich  do państw

alianckich . P rzypom nieć należy, że samo­
lo ty  alianckie rów nież n aru szy ły  neu tral­
ność T u rc ji, przeprow adzając n a lo t na jed­
no 2  m ias t tureckich. Rów nocześnie drugi 
a l ia n t — Rosja, pod o b łu d n ą  m a sk ą  przy-

SZTOKHOLM, 15 lipea. — Pod tytułem „Epl- „Jesteśmy Świadkami niesłychani rozbijała- jaźn i, up raw iała  w  T u rc ji w ro g a  &kqj4
- - - - -  . .og kluf%iwy dyskusji w Izbie Gmin“' oraz „A^- cej się siły Rzeszy oraz częstdkróć zäponinia- u s iłu jąc  za wszelką cenę zniweczyć pr^y-

kóW ,W materia! wejeany były wystarczające. uee potwierdza zdenerwowanym tonem praw- nych i niedocenianych sprzymierzeńców jej. Po- jazne stosunki tnrecko-niem ieckie. Owocem 
SZTOKHOLM, i i  tipea, — Dzästmiki londyó- dziwość niemieckich cyfr zatopionego tonażu" winniśmy zaprzestać określania tego ' rozwoju tych m seb inacy j był n ieudany  zam ach na 

skte śe  wstasfajseym zdenerwowaniem w  cało» przynosi w sobotę dziennik „Dagsposteo“ depe- sił słowami, lak „fpzpacźłiwe“, lab nawet „sza- znanego dyplom atę niem ieckiego, am bas»  
szgittswyśh kdsietitarzsth ostawiają zagadnie- szę -datowaną z Lizbony, która brzmi dosłownie leńcze“. Sukcesy, odniesione na frohcie doniec* do ra  v. Papena. I  znów, ty m  razem  w  wtgv 
nie 10¾ ½  dkretowetńfsaimaiać sio w  związku następująco: kim, oraz zdobycie obszaru, posiadającego bar- lie rocznicy niem iecko-tureckiego paktu
z l im , ' iasowlMfliffym przez Criepsa tajnym ..Jeden z korespondentów londyńskich komu- dzo bogatą produkcję rolniczą, usprawiedliwiają przyjaźni, zapada ro z s tp y g n i^ n e  w  m elkim
odMsdseMm ! id t kmdrńskj „News Chronicie4' nikuje, że ostatnia dystaiaia w Izbie Gmin mis- używanie określenia „niebezpieczne", które o procesie przeciw oskarżonym  o w spdm dnąl

s a o s «  s a k m s a g
„Udałe koncentracje lotnictwa niemieckiego staw ia się w rzeczyw istości spraWä

na decydujących punktach linii bojowej, ciągną- neutralności tureckiej. W  przeciwieństwie

zźkfśślS. oaraziej agresywnymi przeciwnikami rządu,

klubie dyskusję na temat milczenia admiralicji 
w sprawie zatapiania okrętów na Atiąntyku.

sze: Kwestia, kiedy będziemy w stanie zorga 
nizować „drugi front“ i czy w ogóle do tego doi'

cej się na 200 tnih, stanowi jeden z najbardziej 
decydujących czynników, które umożliwiły na*

do tego, p a ń s tw a  Osi neu tra ln o śc i te j nie 
naruszają. N ota w ioska s tw ierdza, ie  ści-

11 v — ii u iiv .i  111» iuu4iv \j4* 11 a  w li i v u u ) ^  u , ^  . ^  ̂  Q VV3

i t i t f t y  wysokości nasze własne zapasy importo- s^ 'p raw fe iw efÄ e^obu reyT sfl n i  to dzień swego atah" posiadali 50—TO 'samolotów. O sta tn i problem  kw estii, tu reck ie j,, to.
ychaeie podnieconym: wylatywało #a*fo w., p o f ią te e  BOtMOO ma-wanych środków żywności — zależy öd wyni­

ków watki na morzu. „Daily Mail'' wyraża po* 
giąd, że trzeba z  konieczności zgodzić tię na 
decyzję rządu trzymania cale} sprawy w tajem­
nicy, jednak ostatecznie trzeba coś zrobić, aby
przedstawić naocznie opinii publicznej niezwy- Telegraph1* picze 
kle ciężką sytuację — jak się wyraża dosłownie „  \  Londynu 
dzieśa& -w w zakresie problemu okrętowego-

. K & cg k a  R e u t e r a

SZTOKHOLM , 15 lipca. — W ielką ssn- 
sse ję  d la  Szw ecji stanow iło niespodziewana 
doniesienie, podane przez angielskie biuro 
LaiorSSCyjne R eutera, k tó re  oświadczyło,

i oświadczy! w  tonie n te s ł ; .™ «  -- - --, -,
Tak, to jest zupełnie słuszne, tch cyfry zgadza- szyn» W ciągu zimy zbudowali mii poważne re­
ją  się z naszymi i to jest właśnie najsmutniejsze zerwy lotnicze“, 
w  tej sprawie“.

SZTOKHOLM, 15 lipca-

. stosunek do W ielk iej B rytanii, 
Podkreśliliśm y już, że naczelną tezą polity­
ki zagranicznej rządu  tureckiego, jest

m ateriałow i ................................

i  Z raportu Ę sprawozdawcy
Jeden z niemieckich korespondentów wojen- głód pędzli naprzód tę rozsypującą śię armię.

Zanim bolszewicy zdołali domyśleć się nlebez-

„niebezpieczną*6. Dziennik brytyjski stwierdza; ataku niemieckiego.,-

W leśnej kniei Ulewa
   g A m eryki i A ng lii do Tm sjL
W szystkie bowiem m a te ria ły  w ojenne ugrze 
zły w Egipcie, gdzie zużyw a sio  je  n a  pe* 
trzeby b ry ty jsk ich  s ił zbro jnych a a  Środ­
kowym Wschodzie. T ak  więc I czynnik  ma­
te ria ln y  stosunków  turecko * angielskich

żś prem ie? szwedzki H anson został zamor- nycb opssaiąc przebieg bitwy wyniszczające] w Zanim bolszewicy zdołali domyśleć się niebez« strac ił na znaczeniu] tym  w ięcej, że Ńiesi*
dówatiy. J a k  sie niebaw em  w yjaśniło , wia- rejonie Rzewa określa teren nad górnym biegiem pieczeństwa, natknęli się w kierunku południc* py dostarczają  T u rc ji n ada ł ob łe te  ukła-
dotnoic ta  by ła  niepraw dziw ą. W rażenie, Dniepru jako szeroko rozlane bagno i nezdrożną wym i poludnjowo-wschodniffl ns ptilk: siemiec- dem tow ary , a i a o  w ojennych warottków.

nie iweleeh*« lękekolwlA wwy, niweł oel- ner^ IWen&e* — **#*#**#  M d* — ; tmeekh prewn enwerenne la nie nie en»
B o d ń ń k w n  (orty fU iaey j

na Zachodzie -C O -

'AMSTERDAM,
m arszałek  polny

15 lipca. — G eneralny 
B nndStädt,

mniejsze pod wody chłopskie., Każdy bochenek ratował się ucieczką, pa trzy dni przed Znlfiżeze* ezsee ctynńlkL 
cbieba, każdy pocisk karabinowy musi się w tych niem kotła. Posłużył się en do tego eeto samolo- 
warunkacb donosić na front, częstokroć w cało- tem. Jeszcze inni wyżsi oficerowie t komisarze — _ ,
dniowych marszach. przyłączyli się do niego. Po zew nętrzny  wy- £  S S & t O k i ś S t O  S W W t & ,

- Okrążeni ta bolszewicy nie bacząc na swoje glądzie jiócćw wziętych do niewoli w bitwie O
J f  I  , ! ’ wysokie straty w  zabitych i rannych atakował: w ypaczającej pod Kżewesu widać jasno, że, TOI --------- . w » » u „ =  _ _ _____

«kuiÜiimM *"#»**, U W0M» *%*# <ähdi Wb**l#" M6 m  «o wmyNM« «M*, «u
ozajow_ brom  ̂  Niemieckich Si? Zbrojnych p0CZęjy się wśród nich zaznaczać pierwsze obja jeszcze do dyspozycji- rezerwy hidzkie, aby móc
dokonał inspekcji nowych obiektów forty- 
f ik sey jayeti i pezycyj ciężkiej a rty lerii 
w tig ćń ie  w ybrzeży holenderskich. Donosi 
o ty m  p ra sa  holenderska.

IW ip ó lp rm e a  S y j a m u  :  J a p o n i ą

4# o to h l *
ArgentySczyk Vlto Dumas EMS ledea Wrii- 

szyl w podróż dookoła świata aa S-toaoępa

że dywizje sowieckie okrążone w kotle -pod Rże- da, szczególna uwagę zwracają najmłodsi przed* «*• - H -■ '
wem usiłowały najpierw przebić sie gęstymi ko. «äwicieie armii sowieckiej, 14 d i tó& ttó eM #- ## b fw go
hmmmrnl Im pätK*?. T m 'W W k  Ä I W  n iäßee  c / o  g b & o  w iri y h üyd i g l o y ^ l  (#¢¢ 1/ 00.  J K ä f y .  % —p ;

BA NÖKÖK, 18 lipca, — B. prem ier japoń- kH ront obronny. Wobec teżb tysiące łtoiszswi- zbawionych wyrazu oazach. Wśród t i t i  m as«-

w odeicząey w ielk iej, m i«ji japońsk ie j^  ma- Nie tylko obawa przed zniszczeniem, i le  także od swych młodszych towarzyszy broni. p $U ts  B m ntó  Przyputotsak ze ̂  kamS-
nie szlachetne pochodzą z pewnego samolotu 
holenderskiego, zestrzelonego przez samoloty 
Japońskie w  drodze z Jawy do Australii.

M esi za zadanie zakom unikow anie S yja­
m owi życzeń Japon ii, H iro ta , w arzędowyra 
ś w ia d c z e n ia  podkreślił, że czynna ###*§" 
p ra sa  Syjam « s  Japonią okazała się nla 
tylko nieocenioną korzyścią wojskową dla 
Japonii, ale także pomocą w  zrealizow ania 
Edel̂  trwałego pokoju na terenie Wielkiej

W  dalszym  ciągu swoich wywodów H iro-
ta podkreślił, że ważne baty an g les  
SartełtiB w  Azji Wschodniej zostały zapeł­
nia tnlszczone, a  budow a npwego porządku 
czyni stałe  postępy. Wobec dowodów przy­
jaźni, złożonych Japon ii przez zaprzyjaź- 
aiooe narody oraz zaufania, jak ie  pokłada­
ją  one w tym  k ra ju . Japonia je st silnie zde­
cydowana w pełni przeprowadzić do końca 
w zniosłe Ideały, przyświecające w ojnie sa  
te ren ie  W ielkiej A zji W schodniej.

B A N G K O K  15 iipca. — P rzy  pow itania 
japońsk iej m isji przyjaźni, m inister spraw  
zagranicznych Syjam u dał w yraz radości 
ludności syjam skiej z powodu s tarań  J a ­

ni! przy wyznaczaniu granicy  pomiędzy 
lyjśmem a Tndwhłrtami Francuskim i. -

k reślił on przy tym, że wizyta dolega 
cji japońsk ie j je st jednym  z najwnźotej 
szych wydarzeń w dziejach Azji Wschód'
Bi aj.

Japońsk i m inister pełnomocny H irofa. 
w odpowiedzi zwróci? uwagę na tradycyjne 
p rzy jazne stosunki pomiędzy Jap o n ia  i Sv 
jaMatn. k tóre znalazły ailhą podbudówkę 
W _ Zawarciu przym ierza japońsko syjam  
»kiego. Dzięki temu oba k ra je  stały  sic nic 
fózerw aine w dziedzinie m ilitarnej, po!i- 
terw M j, goapodäMW j I W to r& lM j.

7 W I A T Ł O  C I E N I E
M gń oduH w k P # # k * o l

g a d k  MOMW/OMH* d op k n ł k ro«  ujoto- « = *  « o k p k * *  fhWMW * #  B « .
a lb  IcjmMMfćf. 47» w g o  W n id K o  i ' *  «WW * fq Ą m g łt ^ m w w w f. roM Mk
narka S tanów  Z jednoczonych bezczynnie się pogłoska, ze a o r t  pólęgl. P taSS &tne* 
przyglądają  się usadaw ianiu się Japoń - rijkańska p iała ju ż  wówczas h ym n y  poch- 
szy kó w  na  A łeu taek. „Giętkie m g ty% pa? walne na  c&eM Jjohr&era m órjf** W hrótcę  
NwMw rto te  w  śyck okoftemA. X gfw k { « k  ś# ^  R ^ W r a y  »»
w iaja siłom  am erykańskim  okrążenie n ie• zdegradowali, ze jednak ży je  i  wówczas 
przyjaciela, tak, ja k  f a  zaw sze czynią“, puszczono 'w  4w iał w iadom ość o ustąpię- 

A  więc m gła  w szystk iem u  w inna: A m e- njn  H arta ,jte względów  zdrow otnych  . 
rj/kanie szukają  przeciwnika, a  len u k ry • A dm ira l w yjecha ł do A m eryk i i  dopiero 
w a się we mgle. Inaczej b y łb y  otoczony, teraz w yciągnię to  w  s tosunku  do niego tę 
na A leutack. ’ ko n sekw encje /jak ie  w  okresie w a lk  w  7 »

donezji w yciągnęli ju ż  H olendrzy: posła* 
.Bohater" B ##m #fy top *  mo j o  w  (im# %

P w W ,  « ,  k  4«- * * *  *MMNW W
wódcu a z ja tyckie j flo tjj U S A  adm iral *** 8 nteJ0.
Thom ns H art m a w szelkie  powody, a b y  Z##W Rammt m
zazdrościć generałow i M ac A r th u r o w i Qe- Senator Ę iłlard  H tyd m  w yg lpsjt, ja k  do- 
neral, gdy  uciekł z  zagrożonych F ilip in , noszą z  W aszyng tonu , m ow ę przez radio, 
ogłoszony został bohaterem, czekały na  w  k tó re j za ją ł s ię  rów nież n ieprzy jem nym  
niego notce zaszczyty . A dm ira ł zrobił lem atem  k lęsk  b ry ty jsk ich  W A fryce, 
m n ie j w ięcej tó samo, ho po wzięciu- Ma- U ważał on za  stosow ne' w ziąć w  ąbronę  
n ili przez Japończyków , przeniósł Swą atakowanego przez p r a sę  (jM srem tta i 
kw aterę do bezpiecznej wówczas B&tawii oświadczył, że „ani U nurchU l an i jego ga- 
i zepsuł sobie karierę, G wiazda jego d r a -  b lnet n ie  §ą w in n i k lęsk  w  AfryóO, Ucż ća- 
ciln jeszcze bardziej blask po dalszych łe  niepowodzenia przypisać należy* mar- 
klęskach. G dy jako  naczelny dowódca flo t szalkowi ftommtowVK 
alianckich na P a c y fiku  przegrał b u w e  Rzeczyw iście, niesłychane h h  len.Bom - 
m orską  u brzegów Ja w y , H olendrzy m ieli m el pozwala sobie zwyoięiaó* nie py ta jąc  
go  Już dość i  na  czele f lo ty  postaw ili włos* o pozwolenie W aszyng tonu ! -

Wyoudik leu erywuW m u »M * u  emiirM 
P im m uk kłuł. ±e mmokl kokudunW W  W 
pukimdu keeuee Nu« kum ka« «ducMM* U
uWqbl «b mukleue) «U :  muiuuó* k** 
«r*«d *b *.

U cieczka r  E n i« h i

Jd i dombd, k u »»irlki b . tydnwlk«
m nk e iu b  «1« ,  k iu*



D ziś; R ozesłanie św. Apost. S. Mallgsego, skąd po

Mimu h n « J .  j « . “-•i-;» '•. r - ' . ...

wypaäkii e  niegroźnymi obrażeniami ciafarRo-
zabrała garderobę wer zbstai strzaskany,

Tlla 'R» ftfe lv in tt «a.-til CS* —  ->-i~ J __W w hód . I o W  o M4
z w ,6 d  .  . .  % i7

I OoMmdn# m elum uihnl# —  W  
I omm ehm m a # » * # # #  * y d #  I m lm lm

D m f  H c i e m m

P ^ U .  
K

,  „ . I 'e  na Ä w ö rz n  polcieL 4 wehre

RYMY CZĘSTOCHOWSKI

D * a  i s t a  ssB leli 
soBkowo krótki  Jednak wvetärczyL na to, shy

kiedy r. kerttflace<ro kraje, eezynfc pastkavrle

a  I  • «  sa© ie^@ la@ !@

2I.SB
4.0#

tysięcy prewreb obywateli, Baid* _____ ..
przeżył strassllwy teo ofcrts, pomłmda alesstart# 

wspomnienie potwornego oh»’e*a ererwoneco terrorn.

N a # z e  m il e e  '
Codziennie rano, gdy ulice naszego miasta za­

czynają tętnić budzącym się życiem, równo­
cześnie ze śpiewem ptakjw  rozlega się gderli­
wy szmer mioteł, śmietniczek 1 łopat Zanim 
pierwsze kadry ludzi w y ru sz a j domów do fa­
bryk, biur i zajęć, sprzątane są śmieci; przy 
współudziale konewek i wężów gumowych od­
bywa się codzienna poranna toaleta miasta.

Trzeba przyznać, te  władze miejskie ezuy/a- 
Ja nad czystością ulic, Bie szczędząc trudów 1 
starafi. Co kilka kroków.ustawione są kosze na 
odpadki, które niestety najczęściej są puste, na­
tomiast wokół nich panoszy Się królestwo śmie­
ci. Dziwnym też zbiegiem okoliczności ławki.

Io W 6 tily iny* -hs3d i afitycŁ

p ro d u c e n tó w
Ja )  Każdy rolnik produkujący nasiona koni- —- 

czyny lub trawy musi obowiązkowo należeć do 5j °
Związku producentów roślin pastewnych. Zgło- wspor ...    ... _______________
szema winny się odbywać przez agronomów Y  Bl*&ttżśzyłn ezäsie sä pólkach^fc*t«ir»tic6 afcaia 
grnmnych i powiatowych, którzy wciągną po- iX J? łfL  ********&*
tentów do Związku producentów daj^gfó powia-

Związek służy rolnikom radami w  sprawach 
uprawy, dba o zbyt, daje do dyspozycji oczysz- 
czarki oraz zawiera dla wszystkich umowę z U- 
rzędem Gen. Gub. gwarantując przewidzianą 
premię za odprowadzoną nadwyżkę.

Polaków ne • terenfp OaHejŁ
„ N liw u iM i# * *

S S B $ 5 S 3 F = u r s ;
.w ,M W iiu  i, a m r

Żtpćofaa noc rozplata warkocze 'błyskawic 
Pachną m łode kartofle, ckleb i  zsiadłe m leko  
Z  kóm tćntwch progów  — siedząc  - r  -

P idrsgm p daleko  
Jak w  m odrym  stawie, płoną gw iazdy  — 

rojem  mgławic.

Potem  — top im y  to sobie oczy rozkochane 
Zakłopotanym  palcem dłubiąc s  tynku

ścianę
Zasłuchani w styd liw ie  w  serc jnUosne

ta rg i
Splatam y m s z e  dłonie w  nieśm iałej.

D rżąc s  lęku  p rzy  ka żd ym  z  nag ła
ś n e u ły m  grzm ocie

M ^ K I $ ^ ^ a 4 e l ”w5sym«So5 * błystcawicą szczęścia  — łą c zym y sw e

Ignorant przepisów ruchu 
(a) 21»!etni Jerzy ^taszyński, jadąc po nie«

w arg i*  
—OO—■ ■'" 1R»

Ost i
KBABZIEŻ na  poczcie

P rzem ysiuw iee . .Tsti J a s trz ę b sk i z W a m s f f y ,

do UodÄoN. hrmboM i*
błotem, piachem, rozgniecionymi owocami 11. p. zawierający 159 zł. gotówki o rse  2 weksle.
Czyżby powyższe obrazki byty czynnikami w padł  POD AUTO
świadczącymi O niskiej kulturze codziennego fa> OaegdaJ, S3 sl. 1 Maja wpadł pod koła prze-
życ;a mieszkańców? Jeżdżającego' anta kaleka Zygmnnt Bnozek, sam.

• • • . . .  . . . . . . .  |e p n y  u l. P u ła sk ieg o . B uczek s ły sząc sy g n a ły , zaczął
“ ię co fać  d e z o rie n tu ją c  kierow cę, k tó ry  'm im o r a p t o-Nie pomogą dzień w  dzień o świcie przepro­

wadzane dokładne sprzątania, zamiatania i spłu­
kiwania. Do utrzymania w czystości naszych u- 
iic potrzebne jest zrozumienie obywateli o ko­
n ie c z n o ś c i  przebywania w środowisku estetycz­
n y m . Kulturalny przecież mieszczuch nie rzuci 
nigdy na chodnik, czy jezdnię — odpadków, nie­
dopałku lub papieru!

Każdy bfąd można naprawić dobrą wolą i po­
stanowieniem nie grzeszenia* więcej.

Jeśli okazśmy chód tylko trochę dobrych Chę­
ci — ulice mogą wyglądać czysto i porządnie.

h. a.

. ___,- .... GMs hroseary które tikażg etę w pięknej fermie J Ü J F # @ ® §  1 ®  & # * * # # # #
przepisowej stronfe szosy olsztyńskiej, wpadł ?rafł<ggpi  * w tsntej cenie, będ« dostępne każdemu. f —

lidów w Warszawie (ni. Górnośląska 151 rozpoczęte 
zapisy ca półroczny trars szoferski. TnwatSdzf a atra-” 
te fclelnośeł zarobkowe? pewssśef 45 proc-, którzy 
petal«« aazkńSzente cfaJa moelfity- t etc* kAtekw 
s,e w zawodzie ezofeMdrn. wlpttj ztoźyó do ggkładp 
podanie o przylocie. z nasfermlaeyrnf gałacmllafish 
metryka a rodzenia lab dowód oeobt«fr. Świadectwo 
komisji łnwałldzfelej. policyjne ówlsdeetwe nfekaiwl* 
nośej, własnoręcznie napisane ®yelorve. poświadczę- 
nie policji łab zarz&dn cminneeo ®twierdzaiace. te 
kandydat zameldowany jest przenirowo • w aiejeeo- 
?o^l podanej jako mMufle zamieszkania. '

Odpowiednio drokł etrrymad mein a w Z&M&ähfe 
Przeszkolenia Tfiwa lidów , *

w odrzy . S p raw cy  by li B ieaeh w y tń i. P o sżk o d o w ae t' 
łstazłow iii kolęjaó p e łn ić  so&są s tra ż . có o aeg d a j

o kradzieżach młodych kaytofl! z pól

doprowadziło do ujęcia złodziei. Amatorów „nowaii- 
lijefe“: śmiałka. Plute i żabińskiego a Ktomoto ód. 
daao w ręce policji.

m g  G8AJ. ANTOSI 
(aUPanowie: Bitny Piotr i Ąntoar Bopefc, grali < 

„oko" w mieszkania gangi Stefana prty uL Wai
-  -J »m rnwoę. „ o r y  m im o m p ,o- s ta w .H e J .  W t r a c i e  O T . m i k b  m i^ z y  P a r tp e ta .

Buczek  ̂po> opatrzeniu go przez lekarza, odwieziony
do dom u.

N A  JE Z D N I
fr) Oiiesrdaj s u  u l. P u ła sk ie g o  S zy p n ła  F e lik s, earn.

przy ol. Rejtana, ni ‘ * .............
r ię  Z aw adzka. Nieos 
m an d a tem  p o licy jn y m .

A M ATORZY .N O W A L IJE K "
(r) Od pew nego czasu  n a p ły w a ły  do  p o lic ji s k a rg i

n a je c h a ł row erem  n a  fiŚ Jetn ia  M a. 
'c s t ro s s y  row erzy sta  u k a ra n y  zo sta ł

ŚHny i Kuliga pobili dotkliwie Ropka. 
Epilog powytszych porabunków rózegra się w tą.

d2!& DZIECI BEZ OPIEKI
M Na ulicy Sosnowej pozostawione w mieszkaniu 
is® opieki dzi “• 41 * •' -

ogień, Dzięki 
którzy przybij
w porę ugasić. --------- ---------
uległa poparzeniu twarzy I stopnia.

ozie  ? ?« t-f+*+tp <*ef fesźeTafńi1.
w elida  odonwiedn»» <

R T R O F  AWfRPCf VW B X f D f T g
LÜBLFN. Sąd Specjalny w Lablinie skazał tła' 

karę śmierci 47-letniego Bronisława Lachowicza* s 
Białej Podlaskiej, sa dokonanie m o rd a  rabnäkowe-

“ W do rabtinkówecr7s k a z a n y m i  I t a l i a  la t^ w ię S S n la  
" ra z  za d o k onan ie  rab u n k u  n a  1  l a ła  wię%ie@&, W 
osta tn im  w ypsdfen na n a d )  na ?,?3a. w i n ł s ie .  że po­
s ia d a  on p ien iąd ze  i  w  le#fe zad aw szy  s o  Is a łe tte L  
oe U derzenia  ł o p a t*  o b rab o w a ł go.

Dzięki natychmiastowej pomocy sąsiadów, 
przybiegli an krzyk dzieci' udało się ogień 

ę ugasić. Jedynie S-Ietnia, Aniela Rosińska,

Ograniczenie ożywania «publicznych 
A rad*W  V

f tp )  Stosunkf komunikacyjne; wywsgais M

Z wlzyłg w przythodni okullsły<zne|
(es) Oczy — te dwa subtelne i skomplłkowa* okresie nie odczuwa się żadnych bólów ani — Badamy każdego, kto się zgfcśi ho Tylko

ne okienka, przez które człowiek ogląda świąt, osłabienia wzroku, nie widać też jakiegoś za- w ten sposób mótaa wyłowić tvcti o których

„„łM      , Dość często przyczyną .tego bywa łekebwa- $t*-lekkł$ -sw łzente lub pieczenie pod powie-. osób, przeważnie dzieci i starcy,
względu na pilne potrzeby wojska 1 uzbrojenia ieo ie najprostszych zasad higieny, w innych Kami i łzawienie, po upływie eąl niejakiego g d s t ludzie w pełni stf pracują, wfęe milą opie-
przejściowego wstrzymania przewozu towarów, wypadkach gruźlica lub skrofuliczna budowa, czas« chory odczuwa, jakby misi pod powie- kę Ubezpieczalni. instytucja, jako o-gas Wy-
0 ile te nie sa bezwzględnie ważne dla wojska, u dzieci niejednokrotnie brak odpowiedniej ilo- Kam) prasek. Rano pokazują się wydzielmy, po* działu Zdrowia I przeznaczona dla obsług! d te . 
Minister Gospodarki Rzeszy wydał w nastąp- sei witamin w pożywieniu. Choroby na tym tle, wieki obrzękaj* Jesh się sprawę zlekceważy, *&. prowadzona jest na koszt Zarządu Miejskie*

     . - ' " M Meówkach wytwanw mę Wmmy. ZkmoWwaWm, wdek hA yzarządzenie wprowadzające dla jak np. skrofuliczne zapalenie rogówki, dają się

: ograniczenia w używaniu publicznych srod- ceno się do lekarza w początkowym stadium 
ków komunikacyjnych. „ .* rozwońt schorzenia. Najgroźniejszą chorobą or-

Ograniczenia te dotyczą także obrotu drobni* p s a  wzrok' wego jest jednak jaglica, inaczej— 
cowego w wagonach zbiorowych 1 pocztowe* trachoma ,iub egipskie zapalenie oczu. Z .tą za- 
ta. Do publicznych środków transportowych, karną chorobą prowadzą intensywną walkę po* 
które w ten sposób mają być przemijające od- radnie orzecfwjaglićze. 
ciążane, zalicza się — oprócz kolei — również wr** 
dalekobieżny ruch autami ciężarowy tut óraz 
komunikację wodną, o ile nie Idzie o czysty 
ruch warsztatowy.

Rozumie się, iż powyższe zarządzenie wywrze 
swój wpływ także na stosunki komunikacyjne 
w Gen. Gub„ na co kota przemysłowe wmny 
być przygotowane.

U ję c k  m n p d  g re fn y g h  u fłjrM W *
(j) Grasująca w pow. koneckim szajka ban­

dytów, składająca się z  siedmiu zamaskowa­
nych osobników wtargnęła przed kilku dalami 
w późnych godzinach wieczornych do, mieszka­
nia wójta gminy Grodzisko, pow. koneckiego.

Kielcach.
A jakie są sposoby uchronienia $te przed 

tą chorobą?
— Higiena! Nie dotykać ©cza brudnym! pal­

cami. Oddzielny dla każdego ręcznik* 
do nosa, lóźkfr Częste oględziny oezti przeg o-

się pod powieki i stąd juź krok tylko do ślepo- 
ty.

— Co wywołuje tę chorobę?
— Nieodkryty jeszcze bakcyl z rodzaje wi­

rusów.
— Jak dh$gó trwa kuracja? - . ----------------------------- --

We *tzyaM Ćb"»W ^fych m lutodi Chn. (h h . — P " M W I*  « M a  rokn. Po -ykcm oln  W - TmwH* mnch. bo om* o ra m o u i L _ _
molihii* H* omrodmh Dm dw luU c*«. w  M6- ™ **«* «W*łt*cy. mooMe* m on mroUM do =- 1*™* Molo U* M M * . dt**ż*«m b * d r  I »
ry*& Wmodd nuM ulo ooklo. kooboll «Awml* Ho momrroły Aowby. P * 7  b*d*#m dw ono . u:« HWiiW*

k n % %  » * " "  T  -

Za chwilę zjawia się kierownik poradni & zakaisff fmiyck. Ciekawym zjawiskiem fest fi . Bsdaaie, Diagnoza? zapalenie rógdw&L P %  
łubiany, wieloletni specjalista chorób oczu. zwierzęta nie zapadają na jaglica?, Próbowano lęgnia rka wstrzykuje krople pipe&ą.
Prosimy s  garść informacji. ją sssgćzepfć .aaipdm.- *#6 feeź&atecr»v.- Od- — Za kilka dni choroba przejdzie. W
ł  — Jaglica. **■ dowiadujemy się — jest choro- porayml na te titórobę ## także psy i koty. Niewiasta rozpływa się w  poĄ##k@eWaeŚG 
ba bardzo podstępną. Można być mą dotkniętym — Czy t  porada! korzystają tylko chorzy na Przychodnia okulistyczna jest jedyną ucięci* 
od ««rogu lat I nie wiedzieć o tym. W tym ląglke? . . :  /  ' ke w w a d i w w e A ięb  A  biedoty. i l

Cudowna metamorfoza
( H U M O R E S K A )

Kalasanty Przytntski byt tsęprswSl człowie- 
kietn cichym i pokornego serca, s  jego pokorę 
byJa szczera, głęboka rniewytnuszotta. Wszyst­
kich swych bliźnich uważał za Istoty wyższego 
rzędu, przeto gdzie mögt, ustępował Im i  dfoti- 
Czlowiek ten po prosta wstydził się, 16 iyje i 
zabiera miejsce innym.

Przy tulski popcbnlęty na ulicy kłania? się 
grzecznie ł pierwszy przepraszał. Gdy siedział 
w Pociągu, a ktoś czytał mu przez ramie gazetę, 
me wysiadał na swej stacji, lecz jechał przez 
grzeczność o parę przystanków dalej, aby nie 
przerywać przygodnemu towarzyszowi lektury.

Kiedy raz ujrzał swą narzeczona w objęciach 
Barczystego szatyna, wyrzucał sobie, że obec­
nością swoja zepsuł tym dwojgu miłe chwile. 
f ,ófe Przecież dzęsto nfe M a  «te moglf pow­
tarzać. gdy narzeczona wyjdzie za niego za 
mąż.

W biurze, w którym pracował teko młody po­
mocnik starszego sekretarza dyrektora Gruszki, 
zawsre byt pierwszy. — ostatni . wychodki?. 
Ueszyf sie, źe w ogóle pozwala to mu pracować 
; {° za dwóch czy trzech łudzi nawet, świadczy* 
lo -to o wielkim zaufaniu szefa do lego lit, * 8ä- 
ufanie takie trzeba cśfild...

Kalasanty Przyfufskf 6y,f, trzebi ta odwaźste 
przyznać. popyeJiadłem, którego wykorzysty­
wali wszyscy wokoło — rodzina, przyjaciele. 
P^elożeni. koledzy... Zarabiał bardzo mało, to 
teź w rodzinie lego przyszłej żony uważano go 
za coś w rodzaju asekuracji przed klęskę staro-

Z iw W b *  «k W *  w d d l  Rmkmgły 4* domu 
I po rap W * * # y  NBWkal * d  «kolą dolą.

Kfllacfl me ftną l wcale, -tylko ttflallw tiy fam* 
**  k*  do eąpąiuioolą «wpm bołd*. G v
on t# 06drlM « l»6d  H ą ć # i  h t ,  o t i b *  
& Mod* * |W *  H # #  r n w y W A a  OK k  
™  I p f .W W M k  W m ą ty  «I« łmW  o«wet 
alo**W ł * Ż  A  «rrwArndn« Adą*
cel k * W ,M 0 h # ś d k 4 * N k ą  o h  wtedomooo 
co trzymał. bo właściwie to nie ona jenm, ale 
on ie | usługiwał.

panieństwa. W  rachubach mamy — psn! Cno-., 
tilwskiej — Kalasanty figurował zawsze po nie* 
adafycb kampaniach matrymonialnych w karna- 
w&fe esy w  okresie wakacyjnym.

No, co — aie płacz Kundzlu, przecież osta­
tecznie pozostał d  ten PrzytuiskU D<i. .  u  .

päitstwa CnotlłwśklcK siedział obok wyZttćł 0  
dwie głowy, chude! I kościste! panny Kufidzi.

Pąni domu patrzyła wściekłym wzrokiem na 
Przytufsklego i swoie siedem dorosłych córek, 
które mfttto. iż każda z nich miała fcvć w przy*
w b śd  w M dddk# co ö#jmoW
części kamienicy, nie znajdowały amatorów. 
Jakby te fcfd tirzekł, Prseete* natmy bet posa­
gów. niewykształcone — tnajdofa z  miefsca 
świetne partię, a to, — lak s  kamienia. Kręci stę 
mnóstwo młodzieniaszków, afe ożenek fakóś fth 
nie w głowie. Jeden PrżytuHkl — nledólda, go­
tów poprowadzić Kmdźię do ołtarza, s ie . tok?

—.Wahte KaW! — odzywa sto alodkd tfhmlq- 
mym od. wściekłości głosem. -» Ä jak tam t  t>a* 
d# # # # * # « ?  Karolek FW tyna ( M#nW pał**- 
tpn&d iwaiiiowałi iu£ dawno, mimo, *# krócej

Przyfolskf kręci sto ntospoWnfś ns krżeśłś,
— O ile wiem. szef mnie bardzo ceni. atertia 

razie nie wspominał leszcze a a wamsie
— To szkoda szkoda — bo ja nana nie ze­

chcę 'na gięcia... Jeśli pen nie awansuje, Kun* 
At# fOMk#? #*# z# hm# p#rA#m

— uiiu K iaa  p u p * »  6 jrv  s«o«w u  es
Kun||l§. Mamy fife b y łą  bo wysźfa f i  stsrs-. 
xvöifkätel w  tasleffifftt Bśtearze Siedziała ssm i 
tvtoß ma %* M
rzecfśtief./kfedy wymteili tnu. śe fest za mało 
zdobywćsy, ie fili ifthfe podbijać kobiet Posta­
nowił |€ł itöbB  i^syjemnoićt w  pefimd dswsłf 
öSfa? te w p d t ł  pocałował nimfetnle n t same 
fisia. '

— )#&*** — #dW# MK&mrtW  d ą  mkml
g*dd«.«&T**omm « M d *  I «dąb  d# mm

— Oieze. pan prsyfohM dieitfty bardzo ofcsl- 
r a d  «#« nową Mik*, wwm. W k 6 m y.
ud iW ddm m il I m tćdżlm # ,

Am O m dA AU  W tm A r n  w m d#m #.
n r  4* A * i w A ć n  i  b&n md» dm 
Wmm mmmm#* mtmmmmd. I m*, *  . _
d dm  «cWroW ł*m #»*m k k *  I nnxyl m ml* 
4* DÓImb, MH* d&dmf MlWidddąa 

I  #W m  #»lm d# mmmm « A w * . kK W  e o n  
Kmedk HM Hm tn&d dddm wTlh nu ew Ł  0 *m 
w k*lP T  mwrM# KmkmHr A  *Wn& n##y Om» 
tltwskiesrn i  niewinna lacha %■ r«lta, dnitsl aia- 
b» nmiwmwmm I w  MMmmlycMM i jkmMmm 
v y d * u # ł d m m  mm mkm .

. Od tego dnia dziwna przemiana nastąpiła W; 
charakterze Prfytblskfego. Koledzy I źsafodl 
ostom  wfatoym nie wierzy??. M ały tea -doCydH 
czasowy zafsćzek snniiczkowaf Manfssfa Ostr#*

Z  biura wyszedi Kalasanty wesęSpfef tń i  zwy- 
Kie. ffzasrfnwsry w ry tom f#  drzwfaltS-. .

W1 domu arastaf; Ws$ od = IsktegoS adwokata« 
Przypuszczał, te  fest oskarżony e  droczenie 

deraN M en* W W W #  ł.dw & eśM  
tewą stroną, Ale przede ł  poza zaMdth» w e b y  
ns Sefs« ‘e. nadttfywaMem w$dv f

# 4  mowtn«: KmbmHy P i iv l iM l  ÄMml
IM dkW eR ą «Md«
*TH nfespodzEê -snie w Atper.se' wsfdL.

DHI — MkWry memlö *  A «  m nw W w W  
W  «- Prm.ialiH H*dH *« Wu»wuŃ,ul
* w « Ą  w  « w »  p u w * *  o « #  w a a ,  »
« M  ołręk W Ä »  n  HM*. W  *  IHM ' A d  
& o * # A m  tHH*. A  Hm mm'# mm*
H «* I *# «boet , *? K # W  *o*m H# ##»H* mmk 
-T A I  I  M w  « M W .

W  A tr W A k w
mu H H M W  dWd kMM, m M « h  W W t « »  
(K& RM H* « M  M W « H* d k n w p I po&MHm 
pylą. cm» MN b k * H f  o d *  H* «MfWhile.

«* TmŁ m *  d k l  M hW wml (ma A b *  4» 
mego m#a*r AmMmkM *  kA brn  A I»
IMqm*«|, näw w m vA L™  *»AWH* — k  M ? 
4#k k  bfmmHH mł IkmcA nowmgn n&rmWm, k 
A A  mmm wlmrA m M *A y Nmkmy—

9xH A lm * iłą *  I Almbmd^



MADELOM LULOFS Oj — te nasze „perły*6
Bozm owa naszych pań schodzi ztuykle na 

temat- zawsze aktua lny  i  em ocjonujący. «<,
nasze „perły dom ow e'.

M am teraz służącą bardzo życzliwą, co 
się rzadko zdarza. O bjawia się fo w ten 
sposób, że tłucze cale m asy  szk ła  i perswa­
du je  m i, że to przyniesie m i szczęście. Przy. 
dałaby m i się insty tucja , która  ubezpiecza­
łaby  szkło i porcelanę-

— M oja pociecha — m ow i inna  — jest 
typow ym  potw ierdzeniem  „miłości od pierw

Taki szofer z lada powodu rzuca pra­
cę. Ale europejska dziewczyna?... dokąd ma 
się zwrócić w kraju, gdzie nie ma nikogo bli­
skiego? Potem małżeństwo z De Ridde 
rem. Bynajmniej z miłości- o, bynajmniej. Ale 
pomyślała sobie, że wszystko będzie lepsze, niż 
jeszcze dłużej być panną do dzieci-. — Tak, 
tak... on to doskonale rozumie... widział już ta­
kie rzeczy w  swoim otoczeniu... Histeryczna, 
nerwowa pani domu, smocza matka, ze swoimi 
smoczętami— To jest .nie do wytrzymania. Pa­
trzył wtedy ną nią wzrokiem pełnym zrozumie­
nia, po ojcowsku, a jednak z podziwem. Podo­
bała mu się niezmiernie... Źe te wszystkie mło­
kosy— No cóż, mój Boże... Nazywała go Papą 
Janem - — Papo Janie, wiesz, ten drab. ten De 
Bidder- cóż to za wstrętny okaz! Gdyby choć 
przez jeden dzień nie był pijany.- Dzień w 
dziel? się wstawiał. Rano, zanim wyszedł na 
.plantację, już zagląda! do karafki z jałowców- 
ką— A gdy przychodził do -domu, zaraz dwa, 
trzy duże hausty-' Nie masz pojęcia. Papo Ja­
nie, jaki wstręt miałam do niego... Wreszcieśmy 
się rozwiedli. Już nie mogłam wytrzymać tego 
życia— — Veenstra bardzo dokładni® sobie to 
wyobrażał. — Taki Świnia opój- A @o potem, 
moje dziecko? co było potem?

Pociągnęła go lekko za rękaw sportowej ma­
rynark i.— Skąd pan ma to ubranie, Papo Ja­
nie? — Z Singapuru, moje dziecko. — Tak? a 
ja myślałam, źe z Ameryki. Gdy pana widziałam 
po raz pjerwszy, myślałam, że pan jest Amery­
kaninem. Takim sympatycznym, amerykańskim 
milionerem, wie pan?

Zaśmiał się serdecznie
— A teraz jesteś strasznie rozczarowana, 

prawda? Ani Amerykanin, ani milioner, tylko 
zwyczajnie sobie Holender.

— Powiedz, Papo Janie, przyznaj się: czy na­
prawdę masz kilkaset tysięcy majątku? — Na­
prawdę i to uczciwie zarobionego. Przez 2ą lat 
harowałem pod tym miedzianym słońcem... — 
Dwadzieścia pieć lat? Ależ w takim razie nie 
jesteś wcale taki stary... Nie będę już mówiła 
panu Papo Janie, ale' po prostu Janie...

— Doskonale, dziecino — odpowiedział ze 
śmiechem. — Mam jednak 48 lat, a wiesz, że la­
te spędzone w Indiach, liczą się podwójnie.

E, głupstwo. W takim razie musiałbyś już 
mieć 71 lat... Oboje roześmiali się z tego.. — No, 
a potem, nie wiem, czy mnie zrozumiesz — spo­
ważniała nagle. — Nie wiedziałam, co z sobą 
począć- Znów zgodzić się jako bona, całymi 
dniami użerać się z rozkapryszonymi bachorami 
[ wreszcie być zepchniętą do jakiegoś kąta.. 
Wychowawczyni tu, wychowawczyni tam... a 
na starość co?-

Wówczas już nawet kącika dla mnie nie bę­
dzie- Nie, pomyślałam sobie, tego nie uczy­
nię. Miałam wtedy już dziewiętnaście lat skoń­
czonych- Spojrzałam do lustra i przekonałam 
się, że wyglądam wcale dobrze... W owych cza­
sach miałam znajomego, który dał mi posadę u 
siebie w biurze... A później... Ale to właściwie" 
nie należy do rzeczy. Plotek dosyć kursowało 
o mnie— — Veenstra skinął głową, nie wyjmu­
jąc fajki z ust

No tak, plotkować, to umieją wszyscy.-Nie 
przejmuj się tym, moje dziecko.

— I wreszcie Brinkman... Nie ją byłam powo­
dem ich rozwodu. Zona dawno już mu się sprzy­
krzyła. Janka nie była odpowiednią żoną dla 
niego. Nie taki on głupi, za jakiego go mają... 
Może jest trochę nienormalny... Ale powiedzmy 
sobie uczciwie: kto właściwie pod zwrotnikiem 
jest normalny? Byłam ma., po prostu rozrywką, 
której najbardziej potrzebował. Bardzo dobrze 
to rozumiałam, bo sama jestem taka... Muszę 
mieć nieco urozmaicenia, nie mogę znieść mo­
notonnego, bezbarwnego życia. Z Brjnkmanem 
było to samo.' Ale ostatecznie wszystko to nie 
ma już teraz znaczenia. Zdaje mi się, że była­
bym mu dobrą żoną. Ale nie chciał się ze mną 
ożenić... Żałuję tego trochę... Kochałam go mo­
że... No tak, to wygląda dziwnie, ale wszystkie 
kobiety się w nim kochały... Ostatecznie posta­
rał mi się o męża... z dobrą posadą... i oto jestem 
panią Pot. Ładne nazwisko, co?

Zaśmiała się nerwowo, a pan Jan odpowie­
dział spokojnie, trzymając fajkę w zębach: Je­
śli tylko je s t ,dla ciebie dobry... — Dobry? ow­
szem. jest bardzo dobry i dlatego mam jvyrzuty 
sumienia, że jestem zła dla niego. Be czasami 
jestem naprawdę zła... Muszę być zła, sama rie 
wiem. dlaczego. Może, gdybym go naprawdę, 
głęboko pokochała- ale tego nie potrafię, przy- 
najlepszej w oli- Ja sama tęsknię do odrobiny 
szczęścia- do jakiegoś wielkiego, wielkiego 
szczęścia... Takie rzeczy się czasem, zdarzają, 
Janie.-

Znów kiwnął głową, a w oczach jego za­
błysnął dziwny uśmiech. Spojrzała na niego nagle 
z tym uśmiechem w oczach. Wiedziała, że mo­
że mu wszystko powiedzieć, i zwierzała mu sie 
zupełnie szczerze, ze wszystkiego. Mówiła mu 
nawet 9  Petersonie. Ale i na to powiedział tyt­
ko: ..Lepiej zrób z tym koniec moje dziecko... 
Nie przeciągaj struny... Jeżeli mąż twój jest 
przyzwoitym człowiekiem-... Takie rzeczy zaw­
sze prędzej czy później wychodzą na jaw... Dla­
czego miałabyś mu zrobić taką krzywdę? — Za­
wstydziła się wówczas bardzo i zaraz zakończy­
ła flirt z Petersonejn.

T a k i  bvt stosunek Betty do papy J a m  
ostatecznie tak go znowu zaczęła nazywać. 
Wprawdzie nie był wiekiem stary, ale jednak 
o wiele starszy od niej. Żywiła do niego dziwną, 
ciepłą sympatię. Był w jej życiu pierwszym 
człowiekiem, który brał ją taką, jaką była i da­
wał jej to, co miał do darowania: przyjaźń, 
zaufanie, zainteresowanie... W zamian zaś me 
żądał niczego... Czuła się przy nim bezpiecznie... 
jak w domu- w domu!-

A teraz Veenstra zjawił się tu, w Holandii, 
w Amsterdamie. Mieli się częściej spotykać... 
Piętrowi też się spodobał, nie budząc w nim za­
zdrości. Prawdopodobnie dlatego, źe Veenstra 
był o tyle starszy, choć zawsze jeszcze bardzo 
przystoiny. Co to-jednak ma do rzeczy?—'Miał 
miłą, dobrą twarz, spokojny, sympatyczny glos, 
przyjemny, cichy śmiech i takie zabawne zmar­
szczki na skroniach, koło oczu- Ale to wszyst­
ko nic nie znaczyło... Zjednywał sobie ludzi 
wielkim, głębokim zrozumieniem ich bólu, ich

szego w ejrzenia'4. N a  którego mężczyznę 
spojrzy, ju ż  jest zakochana. W tedy  trąd 

grzechów, ich małych podlostek, ich zmartwień głowę i n ic nie robi, 
i potrzeb... — O m o jej „perle14 m ożna  b y  powiedzieć.

IV że je st najlepsza kucharką, ale niestety jej
Urlop...- um iejętności ku linarne starczą na ugoto-
Właściwie dał im wszystko, co dać mógł. wanie ty lko  jednej potraw y.

Mieszkali zawsze w tym samym hotelu, w tym __ A  m oja nowa służąca pochwaliła  się, 
samym zbytkownym apartamencie... Kupili ma- że jest bardzo ceremonialna. G dy ją  zapy• 
ły, zgrabny samochodzik, nauczyli się oboje talem, co to znaczy, wyjaśnilO i-ee dba bar• 
szoferki. Veenstra przyłączył się do nich, zaw- Azo o cerę. hóźn ie j się okazało, że dzieje 
sze miał w  zanadrzu jakiś ciekawy plan. Żyli się to  kosztem  moich kosm etyków . Niesie- 
beztrosko, robiąc, co im się podobało. Więcej n ie jest taka „ceremonialna“, gdy idzie 
nie mogli wyciągnąć z urlopu. Nie mógł się prze- 0 cerowanie.
cież stać absolutnym urzeczywistnieniem pra- __ A  ja  przyznać m uszę, że n ie  miałam
gnień. Byli jeszcze zanadto pod wpływem tego jeszcze służącej, która  by tak  dbała o każ-
drugiego, ciaśniejszego, a jednak tak bujnego ffe m oje skinienie i m rugnięcie, ja k  ta os•
życia pod równikiem, od którego ciasnoty .ucie- tatnia. Jest n ieustannie w patrzona w mo-
kali, którego rozległe horyzonty jednak prze - j e u s ta . -
jawialy się w każdym ślepym, nieodpowiedzial- _  Zazdroszczę pani!
nym ich czynie w nowym otoczeniu, w którym _  ft ie  m a czego. O dczytuje z  moich warg
zl^rwało im na doświadczeniu. Zwłaszcza Betty każde słowo, bo jest g łucha ja k  pień ...
rozkoszowała się tym życiem. Rozkwitała, była Znam  dobrze w szystk ie  te  opowiadania,
młodsza i ładniejsza, ntz ją kiedykolwiek znał ^ ia[eg 0 uprzedziłem  żonę, żeby zrobiła  do•
Pieter. Cieszył się z tego, dumny z ładnej zo- ^ w ybór P om iędzy  „pereł", które będą

w , * »
gdy alcdzlal milczący I smolny, opasywał: a" _  ,  ogloazm lo -  W A  A

raz nie mieć żadnych obowiązków? żony, która  właśnie nadeszła.Patrzył wówczas na nią z uśmiechem, zdu- . . „ , .
miony, że ktoś może tyle radości ztfajdować w 7 zaczęło się „jednostronne omawianie 
życiu. Śmiała się z  jego zdumienia, potrząsała warunków . — 7/e osool p y ta  perlą. 
nim, jak gruszą. — p r z y ,  odpowiada zona.

— Ach, ty  pierniku!., zrzędziła. •— Nad czym — A  czy z  praniem i i  o zle, n ie  m am  si. 
znowu tak myślisz? Chodź, weź kapelusz, po- ‘V pranią. Do prania trzeba najmować 
jedziemy trochę na spacer. specjalnie. , .

_  Ale... — C zy ja d a  się jednogarnkowe dania? To
— Żadne „ale“, chodź. — Zerwała kapelusz W  źle! Jednostajna kuchnia  rai nie slui)/, 

jego z wieszaka, włożyła mu go na głowę. — No, U „ tych 4 oiAatnich jadało s ię , ja k  przed 
jazda! wojna.

Musiał się śmiać, ale w duchu by! bardzo za- — C zy broń Boże n ie m a dzieci?’N ie! To 
dowolnny, .gdy wsiadał do sportowego swego sa- dobrze. Do sprzątania m uszą w szyscy  wsta• 
mochodu. Jechali do Veenstry i zatrzymywali żeby nie robić dwa razy. J a k  pa­
stę przed jego domem trąbiąc, póki nie ujrzeli n i zapatruję na przy jm ow anie gości?
jego wesołej twarzy, wychylającej się z okna. 
Sąsiadzi znali już dobrze te rozmowy, odbywa­
jące sie na odległość piętra?

— naflo, przyjechaliście?.«
— Hallo, wstałeś już?
— Już dawno.
— No, to pośpiesz się...
— To znowu ci z Indii — mówili sąsiedzi lek-

• Czyich gości?
— Oczywiście nióich! Przeciśż ja  n ie  mo­

gę państw u  wyznaczać, k to  fn a  przyóM 1 
dzić. K to  nosi opał z  piw nicy?

— Do te j pory, ja  — w trąciłem  nieśmiało  
i  przestraszony ju ż  nie na ża rty  ty m  inda­
gowaniem, dodaję ja k  w inowajca:

— Zapom nieliśm y panią uprzedzić, i.s
ceważąco, niechętnie. Mknęli potem naprzód z będziemy m ieli dziecko  
szaloną szybkością. Czasem, gdy była pogoda, — C zy prędko? Na to nie m ogę $ię żgo- 
jechali do Scheveningen. Ta-m siadali na porno- dzić, m uszą państwo w ybrać, albo ja , albó** 
scie, albo w jednej z restauracji na bulwarach. to n a  chciała protestować, die n ic  dopuś* 
Lzęsto spotykał! znajomych z Indii. Tu zazna- cilem  je j do słowa, mówiące: 
li wewnętrznego spokoju, odprężenia,' zupełnej — P rzykro  mi, ale naw et zdaje m i się, żś 
swobody. Nie krępowały jeb żadne więzy, ani będą bliźniaki, m oja w ina, a je^  
obowiązki. Wydawało im się to po pfostu rajem — Szkoda czasu, m artw  się pan sam, nie 
Po surowej karności długoletniego życia ko- przy jm u ję  posady.
s z a r o w e g o ,  r e g u lo w a n e g o  b rz m ie n ie m  g o n g u . W yszła  energicznie, a m y  odetchnęliśmy 
mogh s p a ć ,  j a k  d łu g o  c h c ie li ,  m o g li n ie  o d ró ż -  z  ulgą. Zim na krew  i  fan ta zja  uratoiBtAu 
m a c  d n ia  o d  n o c y  ,a lb o  t e ż  n o c e  z a m ie n ia ć  w  nas od „do w szystkiego“. Sprzą tam y sam i 
d n i. w e d łu g  s w o je g o  u p o d o b a n ia .  . d . c. n . J .  w .

P O D Z I Ę K O W A N I E
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę naj­

droższym nam zwłokom ukochanego i niezapomniane­
go Męża, Ojca i Dziadka §, f  p.

W o j e # * c h o  O o b r z y ń m k l e g o
a zwłaszcza Duchowieństwu, Dr. Warpechowskiemu, 
Dr. Bederskiemu i Dr. Fietzównej za pełną poświęce­
nia walkę o1 życie i do ostatniej chwili niesienia pomo­
cy, przyjaciołom i znajomym, Panu Komisarzowi, u- 
rzędnikom, współpracownik om i robotnikom fabryki 
Peltzery, pracownikom Opieki Społecznej za okazanie 
serca i pomocy w ostatniej posłudze, składa serdecz- 
ne ,Bóg zapiać" 4283 R O D Z I N A .

sd  garaż w ykw alifikow anych snowaczy.
Częstochowskie Zakłady W yrobów  W łókienniczych 

„STRADOM “ S. A. w  CZĘSTOCHOW IE. 
Zgłoszenia ze świadectwam i wzgl. ich odpisam i 
w A dm in istrac ji Zakładów  (M arienburgers trasse^a  
dawn. 1-go M aja, N r. 21) w godzinach od 9 — 11.»

S y g n a tu ra : Km. W 42.
O k w k # M » # m k  #  L ic y tm c ji R m c h o m e W
K om ornik Sądn Grodzkiego w Radom sku, I I  re­

w iru, W acław  W oźniakowski, m ający  kancelarię  
w  Radom sku, ul. Reymonta" Nr. 19, na podstaw ie 
a r t  602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 12 sierpnia 1942 r. o godz. 11-ej w Kłom nicach, 
gm iny K ruszyna, odbędzie się pierw sza licy tac ja  
ruchom ości, należących do Józefa Szum lasa, na rzecz 
M ariaony-D anuty Szumlas, składających się z: 1) 
g a rn itu ru  męskiego, kompletnego, w paski czarne, 
w yciskane, w stanie dobrym  i 2) stołu owalnego, 
fornirow anego orzechem, politurow anego. w stanie 
średnim , oszacowanych na łączną sumę zł. 1.150,—

Ruchom ości można oglądać w dniu licy tacji w 
m iejsca i czasie wyżej oznaczonym.

D nia 11 lipca 1942 r. c
64½ K om ornik: W. W efnlakewskl.

W "

SSSffi
Skład Główny $ 

W arszaw a, Miodowa 14»

S P R Z E D A *
M OTQS e le k try c z n y  116 Volt, s ta ­

ły  69 SU. '89 o be. B rovn-B o . 
w cri sprzedam . B e d n a rs k i Ozę-. 
e to rhosrs , a lie a  K op e ro lk a  N r. 14

SPR ZED A M  ta n io ; futro dam sk ie  
kupon a a  g a r n i t a r  m ę s k i  krze- 
ek *7bUM* #0b«llo4. eaooem.
*oe Ozęstocbowa, 7 Kamienie 
N r. 7. m.' !, grodz. IB—17 4231

NOWY ro w er d am sk i do sp rzed a ­
n ia . W i a d o m i :  C zęstochow a. 
H I  A ła j#  4«. K k b p . 4 W

t M ORGI ziem i n s  Jatnrdzow iźriie  
k /K ło tn a ie  <1 ket. od a u to s tra d y )  
n ad a ją c e j gię na plac, za raz  do 
sp rzed an ia . W tsdom oió  .7 Kozio? 
Ktomnire. <289

MODNE sznurkow e p an to fle—tan io  
sprzedam . AL W olności 32 (3-gi 
sk lep  od ro g u ). <262

SPR ZED A M  o k a z y jn ie  p łaszcz m ę­
ski w ys. gaf. to w a ru  i pa te fon  
w alizkow y z p ły ta m i. P u ła sk ie ­
go 62. P iw ia ra ia .  4259

SPRZED A M  m ęski row er. Często­
chow a, o lica  K o p e rn ik a  N r. 69, 
m ie szk an ia  6. 4284

FU TRO  k a rak u ło w e  luźne do sp rz e  
d a n ia . C zestochow a, A le ja  N r. 62 
m ieszkan ia  SO. 4285

SZA FY  s ió ł, k rze s ła , k redens, o to . 
m an a  1 in c e  m eble  do sp rzed a ­
n ia  I I I  A lo je  75 n r  6. 4282

SPR ZED A M  p lac  około 2000 m 2 
p rzy  kolei I au to s tra d z ie  A. B u ­
g a j, K łom nice. 4281

K U P N O

O lfRA ZY  m a la rz y  po lsk ich  kupię. 
O fe rty  do „ K u r ie ra “ pod Nr. 
..4250“ . 4259.

B ILA R D Y  k up ię  au to m a ty . W ia­
dom ość; H erm an  Ed, Oet. Grosz. 
B ó r  nr. 7. 4264

K U P IE  h eb la rk ę  u n iw e rsa ln ą  do 
drzew a M. G rabow ski, K lojnniee 
pocz ta  A urejów , te le fon  N r. 23.

m o ż n e

piec d la  cu k ie rn i, re s ta u r s c / i  . „ 
d a je  l ia r to w s ia  „U dzia łow a" C ię  
atachow a,. A le ja  K ościuszki N r. 
T. 4372.

F IL A T E L IŚ C I! żąd a jc ie  n a ły c h .  
m iast bezpL p rospek tu  abonsm , 
pak ietów  znaczków  pocztow ych, 
praw em  zw ra c a n ia  dub letów . Poi 
eki Dom F ila te lis ty c z n y . W a r­
szaw ą, M arszałkowska 116. 6356

POLECAM Y dobyą p a s tę  d o  botów  
pudelka  b laszane, c e n ą  tu z in a  zł. 
22, loco W arszaw a. T o w ar w y sy ­
łam y  po n ad es łan iu  59 p roc. za­
d a tk u . D /H  T adeusz M ikulsk i, — 
W arszaw ą, W spólna 6t„ 631?

HinieTo*iä K M *W c% m  cw
stoehow a, K iliń sk ieg o  13. ezyhfco, 
tnnlo, soUdftfp p rze rab ia , nicu je , 
rep e ru je  wszeii-.n g arderobę . M7

SŁYNNA CHI ROM ANTKA prze­
pow iada z rek i, k a r t,  fo to g ram , 
p ism a. O dgadu je  Im iona. Rozw ią­
zu je  sp raw y  życiow e I m iłosno. 
P rzy jdź , będziesz zachw ycony. 
C zestochow a, I I  * !e j-  20. a .  35. 
lew a o ficy n a , d ru g a  sień. 764

U W A G A ! A gentów  portre tow ych  
p rz y jm u je  F irm a  „F o to  S p len ­
d id " . K ielce, sk r. poczt. 103. 6384

Z A M IE N IĘ  to k a rk ę  m otrów kę w 
b ardzo  dobrym  s ta n ie  n a  schnę, 
p in g  lub h eb la rkę  do m etali. 
W iadom ość b iu ro  E lek trow ni — 
w oźny w skaże. 4278

P O S A D Y
Znam  biegle N IE M IE C K I oraz ma 

szyno-p lsm o, poszukuję  zajęcia  
na pól d n ia  wCzęstocbowie. Zgio. 
szen ia  "do  „ K u r ie ra  C zęstochow , 
sk ieg o "  N r. 4279, *  4270

DOCHODZĄCA do dziecka  "W- godz. 
od 9 — 14. ęo lldna z dob rego  do. 
mu po trzeb n a  od zaraz . Czę. 
s tocbow a. u lica  W aszyngtona 
Nr. 49/4. 4274

L O K A L E
W Y N A JM Ę pokój z kuchn ią . K o. 

m ornc polro rzoo  lub  odstępne 
zapince, dzie ln ica  N tradom  lub 
O sta tn i Grosz. W iadom ość C ię. 
s toebow a. u lica  N aru tow icza Nr. 
36 R e s ta u ra c ja  „Zacisze".

2 P O K O JE  timebłow. lub  pu ste  po 
s z u tii ję  od zaraz. Zgłoszenia n il .

ca  W aszyngtona K r. 18, m ieszka- nk M. o ;
J  LU B  $ P O K O JE  z k uchn ią  I » y .  

godam i poszuku ję  od zaraz Zgio. 
szea ja  o lica  W o siy o g to n a  Nr. 18 
m ieszkania: 12 4 ^ 7

ZGUBIONO k a r tę  p ra c y  B r 314/27791 
i książkę  U bezpieczała! gpoleez. 
o a  nazw isko  M a ria n n a  Nowi.

ZGUBIONO p rz e p u s tk ę  g isn ie a s s  
i dw ie k a r ty  row erow e, k a r tę  aa 
dw a zegark i, a s  o s rw k k o  Ozes- 
n y  S tan is ław . U czciw y znalazca 
zwr.iei za w ysokim  w ynagrodze­
niem  Częstochow a, u l.  śn iadać , 
k ich 35. m. 1. /  4355

ZGUBIONO dow ód o so b is ty  c a  
nazw isko  fim u k ierza  J e n a ,  w y. 
danego p rzez g m in ę  Czarnocin, 
koto P io trk o w a. (248.3

UN1EWAZNIĄM zg u b io n y  dowód 
osobisty  p r .  47.403 w y d an y  z da. 
11.7.40 zaśw iadczen ie  k a r ty  pra­
cy n r. SU/9723 i k a r tę  m eldunko­
wą na nazw isko  W ojtczak  Hy-

UXIEW A ZN IA M  Zgabi&m kartę  
row erow ą n r. 1552, s a  aasw isko 
ZarnflcŁa J a o ia a .  4K4

S krad z io n o  legitymację ubesp. 
S połecznej, dw ie  k s iążk i żyw no. 
6ciowe fa b ry k i „S iy sd o tp “  dowód ' 
osob isty  i dw ie p rz e p u s tk i dscM  
oraz  pośw iadczenie  karty , p racy  
tir. SU 047«! na nazw isko  Juree*- 
ko S ta n is ła w a  i  Ju re c z k o  Jóżef. 
D okum enty p roszę  o ddać  Ju recz ­
ko Bf&nislawa. Czestochow a, uli. 
ca K ing i N r. 23 <275

ZGUBIONO dowód
nazw isko K o ta s  F o r d ;____
stoebow a, T a rta k o w a  43/45

osob is ty  nsrar s

z a  u a Y
ZGUBIONO jeapke 

e la a y  n a  u l. Kr
znalazcę  zwróci za w ynngrM ze. 
Biem u l  św . A u g u sty n a  28. M ym

 _______________  ' '  4256
SŚŚĄDŻIO NO  dowód osobisty  na 

nazw isko  W ladyalnw  Półan ik  _  
Czę*łoehown, To.-dLow a <3. <266

DNIA 33 CZERW CA B. B. zgubioŚo 
■f pę-ciagu jad ący m  z Tom aszews 
do K oluszek teczkę sk ó rz a n ą  w ras 
i  książką do w pisu k a r t  zapotrze- 
bow onją I książkę  g po tw ierdzą, 
nlem odbioru  tak o w y ch . Uczci.
*T  zD alaz-o p roszony  je s t  <* *wyot 
w ym icnlonycb  przedm iotów  z s  w 1 
nagrodzeniem  pod edre@; Koluszki 
»I. R n e tn le k a  %  A. W ebkert I 
B. D om agalsk i 42.47.*

W ILK  rasow y zabjąiceoy  do ode* 
b ra s ie  za odszkodow aniem . Ctf» 
stoebow a. K azim ierza  I. Szostek.

ZGUBIGXO dow^d oiKłbiatyi 5 -
iw ladczeoie . le k a rsk ie  1 kw it 6$ 
k a r tę  rozpoznaw czą a s  n8zwł«ł®' 
A dam usińsk l J a n .  <255,

ZGUBIONO dowód osobitrty e ras  ' 
k*!«rfcę Ubeztpi Spoi. w y d .n a  *#*- 
" " ”  : law ę M aczuga. 4281-  - - -  -- -  ■ . . .  -  . . .    —     .   - - I , „ . . . . . .  , —  . —  _  .* .11 I j . ^ vń i , f t n .  - - - -
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